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JW 9G . W Ś r o d ę  dnia 24.  Kwietnia .

Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  d. 22 . Kwietnia.
N. P a n  Tajuemu Stanu i w ojny ministrowi, 

G enerałowi piechoty, v o n  B o y  e n , order orła 
czarnego z brylantam i; a Królews. Szweckiemu 
Generałowi - porucznikowi v o n  M a n s b a c h  
order orła czerwonego le j  kl. dać raczył.

Wiadomości zagraniczne.
R o  s s y  a.

Z P r e s z b u r g a ,  d. l i .  Kwietnia.
Przez Rozkaz dzienny Cesarski z dnia 26  

M arca, pułki St. Petersburski ułanów i Kabar- 
dyński strzelców przybierają nazwanie pułków 
G euerał-Adjutanta Xięcia Czernyszew.

Pan Minister Oświecenia oznajmił P. Mini
strowi Sprawiedliwości, ze N. Cesarz Jm ć w d. 
20. Lut. raczył zatwierdzić R ektora M oskiew
skiego Uniwersytetu Rzeczywistego Radzcę S ta
nu Alfonskiego na tymże urzędzie jeszcze na lat 
czterv.

Z pomiędzy najnowszych płodów literatury 
r °Ssyjskie'j najbardziej w tej chwili zasługują 
lla uwagę Szkice z życia M ajora C z e  g l o w - 
®*‘e go. Starzec ten , mający obecnie 107  
a t» stary w ojak, przeżył 52  lata na wygnaniu 

w Syberyi, dokąd go O żadną zbrodnią nie-
przekonanego, bez śledztwa i w yroku wysła-

1 8 4 4.
n o : nareszcie dostał ułaskawienie od Cesarza 
Mikołaja i zarazem nagrodę za niezasłużone 
cierpienia. Ciekawa jego historya jest w kró
tkich słowach następująca: Pan Czeglowski,
pochodzący z rodu szlacheckiego, wstąpił w 
młodzieńczym zaraz wieku r. 1762 . do armii 
jako prosty żołnierz. W  tedy rozpoczynała 
szlachta rossyjska służbę swą wojskową zwy
czajnie od piki. W  wojnie siedmioletniej ra 
niony przy zdobyciu Kołobrzega dostał się 
w njewolę. W  wyprawie krymskie'j pod do
wództwem Księcia Krymskiego Dołgorukiego 
powtórnie rauiony, dostał się do niewoli ture
ckiej i wysłany został na wyspy greckie. D o
piero po czterech latach nastąpiła jego wymia
na i pow rót do R ossy i, po czem został cho
rążym. —  Podczas znanej podróży Katarzyny 
II. do Krym u by ł P. Czeglowski jako Poru
cznik w  świcie cesarzowej. Dziarski m ło
dzieniec pięknych rysów  tw arzy i doskonały 
tanecznik ściągnął na siebie w mazurku uwagę 
cesarzowej i na znak jej przychylności dostał 
w podarunku złotą tabakierkę. W  później
szej wojnie tureckiej dostał za nadzw yczajną 
waleczność złotą szablę, a przy zdobyciu wa
żnej wówczas twierdzy Oczakowa krzyż ocza- 
kowski. Jak  sam dalej w opisie życia swego 
pow iada, ściągnął sobie niełaskę wszechmocne
go w onczas w Rossyi Księcia Potemkina przez 
to , ze wielkich doznawał faworów w świecie 
damskim, przede wszystkiem zaś, że się podo-
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b a ł  jakiejś księżniczce Polce ,  do  ktore'j książę 
czuł skłonność. P od  pozorem , że s łużby nie 
p ilnow ał,  pojmano go razu jeduego na rozkaz 
owego w ładzcy, okuto w k a jdany ,  zdegrado
w ano  ze stopnia kapitańskiego i bez śledztwa 
i w y ro k u  wywieziono natychmiast na w ygna 
nie do Syberyi.  Zapomniano prawie o nim 
w  kra ju ,  a 011 n ieborak przepędził 5 2  lata na 
w ygnan iu !  Nareszcie, po upływ ie po łow y 
stólecia, przemógł głos jego wołający o s p r a 
wiedliwość. Łaska cesarza w ydoby ła  go z w y
gnania rozkazem z Maja roku  1 8 4 2 . ,  przez co 
nieszczęśliwy ten  odzyskał zarazem stopień 
swój kapitański. Ż yczył sobie Czeglowski 
p rz y b y ć  w prost do Petersburga, aby  podzię
kow anie  swoje osobiście mógł złożyć. Dla u- 
bóstw a jego dostarczyły mu władze miejscowe 
po trzebnych  środków . D nia  12. Lutego roku  
1 8 4 3 .  p rzy b y ł  do Petersburga w  towarzystwie 
jednego z sw ych  synów. Miał kilka audiencyi 
u  obojga cesarstwa J J .  MM. i W ielk iego  kię- 
cia następcy tronu , którzy go łaskami swemi 
obsypali. Zaraz potem wyniósł go cesarz do 
rangi majora według formularza służbowego 
zmarłej babki Cesarzowej K ata rzyny  II . ,  dał 
mu prócz tego całkowite uekwipowanie sz ta 
b o w y c h  oticerów  owego czasu i pensy;} doży
wotnią. G d  różnych jeszcze osób pieniędzmi 
o b d a rz o n y ,  powrócił P. Czeglowski nie dawno 
tem u do I rku tska ,  miejsca dawnego wygnania, 
k tórego na resztę dni swego życia opuścić już 
n ie chce.

D nia  15.  Lutego 1 8 4 4 .  na P o do lu ,  w mieście 
Brah i łow ie ,  należącem do J W .  Felixa Jukow -  
skiego, Marszałka W inn ick iego ,  w kościele pa 
rafialnym o dby ł  się pogrzeb ś. p. M arcyanny  
z Szałajewskich Miklaszewskiej u rodzonej,  jak 
św iadczy  metryka chrz tu ,  roku  1 7 1 8 .  Listop. 
1 dnia, we wsi M achnów ce należącej do parafii 
Brahiłowskie j.  Przez sto dwadzieścia pięć lat, 
miesięcy trzy i dni trzy  życia swojego, jaka sa
ma w y z n a w a ła , n igdy się nieoddalała z o k o 
l icy  w której się urodziła. Ztąd mnóstwo szcze
gółów najdrobniejszych o zdarzen iach , które 
w  ciągu jej życia w  okolicy tej następowały 
wiedziała i to wszystko najporządniej z niesły
chaną pamięcią, k tórą do ostatka zachowała, 
c iekaw ym  opowiadała. Pamiętała ona między 
innemi w Brahiłow ie  kościółek d rew niany , w 
k tó rym  się odbyw ało  nabożeństwo przed w y 
stawieniem okazałego kościoła i klasztoru, w 
k tó rym  później zamieszkało zgromadzenie XX. 
T ryn i tn rzy .  W  kościółku pomienionym, lat 
temu sto przeszło, ślubowała ona mężowi swo
jem u mając w ieku  lat 25 .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14.- Kwietnia.

Je d n a  z gazet tutejszych umieściła w  całości 
rapo rt  Admirała D u p e t i t -T h o u a rs  o p rzyczy 
nach złożenia Kró lowej Otahejtijskiej.  R a p o rt  
ten, datow any  z d. 15 .  Listop. is to tn ie— jak to 
już  minister m arynarki oświadczył — nic now e
go nie obejmuje. Admirał pow tarza ,  że p r a 
wdziwym powodem złożenia Królowej Poma- 
reh  by ło  zatknięcie nowej otahejtijskiej chorą
gw i,  ktore'j zwinięcia drogą przyjazną osiągnąć 
nie mógł. W szy s tk o  zwala on na karb  Angli
k ó w ,  a osobliwie missyonarza Pritchard, k tó ry  
Królową do ciągłego oporu  zachęcał. Admirał 
wmawia w czytelników swego rap o r tu ,  że od 
wołanie się Królowej Pomnreh do opieki F ra n -  
cyi by ło  czynem dobrow olnym  i że protektorat 
francuzki na całej wyspie przez pierwsze trzy  
miesiące wielką sprawiał radość ,  ponieważ 
w miejsce dawniejszego nieładu porządek i spo- 
kojuość nastąpiły. D op iero  po  p rzybyc iu  K a
pitana T ru p  Nicholas i Pana Pritcharda, w szy
stko inną p rzybra ło  postać i Królowa Pom areh 
w oppozycyi przeciw F rancy i stanęła. N iektó
re szczegóły dow odzą , że stanowisko Admirała 
naprzeciw zabiegom Anglii zaiste bardzo  by ło  
p rzyk rem , chociaż to jeszcze gwałtownego za
jęcia w yspy  i złożenia K ró low ej nic usprawie
dliwia. Zresztą n iezawodną, że oppozycya 
w Izbie z tych w ypadków  korzystać nie om ie
szka, aby  groźną z gabinetem rozpocząć walkę. 
—  O  w zmiankowanych w  J o u r n a l  d u  H a v r e  
niesnaskach, jakie na Otaheiti między F ra n -  
cuzain1 samymi powstać miały, rapor t  Admira
ła nic zgoła nie donosi,  co zresztą łatwo sobie 
wytłum aczyć, zw ażyw szy ,  że wiadomości rze
czonego dziennika o miesiąc cały późuiejsze są 
od tych, k tóre  Porucznik Reine przywiózł.

Z d u i a  15 .  K w i e t n i a .
Sprawozdanie Admirała Dupetit - Thouars, 

z dnia 15.  Listopada z. r . , k tóre rząd p rz e d 
wczoraj przedłożył Izbom , zaczyna się od na
stępujących s łów : "Niesłychane zaszły intrygi, 
liietylko ażeby namówić K rólowę Pom areh do 
działania przeciw p ro tek to ra tu ,  k tórego ona 
z własnej woli zarazem z naczelnikami w ysp  
we W rz eśn iu  1 8 4 2  się domagała, ale naw et 
w  celu zupełnego zniesienia trakta tu ,  a to w y 
stawiając przeszkody, które n iby  przekonać 
m ają,  jakobyśm y byli się dopuścili gwałto
wnych k roków  i obrazy  przeciw K rólowej.« —  
Admirał przechodzi następnie dla objaśnienia 
stosunków politycznych wysp Towarzyskich na 
Canninga ,  za którego czasów naczelnicy na 
Otaheiti dopraszali się u rządu angielskiego
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protekforafu i udzielenia sobie b ande ry  angiel
sk ie j ;  admiralicya b y ła  w  ow ym  czasie zapy
tana o zdanie sw oje ,  i oświadczyła, że Ota- 
heiti stanie się posiadłością bardziej uciążliwą 
aniżeli korzyść przynoszącą,  dla tego więc nie 
uczyniono zadosyć prośbie naczelników. »T o  
ła two pojąć ,  mówi Dupeti t  T h o u a r s , surowość 
takiego postępowania musiała być jakoś p o k r y ta ; 
któżby był sądził w  ow ym  czasie, iż laki do 
w ód  niechęci, gdzie szło o podanie ręki u b o 
giemu ludowi, k tó ry  chciał wydźwignąć się z mo
ralnego swego poniżenia, w yw oła  kiedyś preten- 
sye opanowania wysp towarzyskich? A  prze
cież tak  się stało: ta właśnie pretensya ,  jak
kolw iek p rzesadzona, stała się pochopem dla 
angielskich Oficerów m a ry n a rk i , b y  się wmie
szać w  sp raw ę,  która ich całkiem nie tyczyła. 
Je s t  p ew n o ,  że Anglia , lepiej obeznana z rze
czami, nie odezwała się ze śmiesznemi temi 
prelensyam i,  które nie mają najmniejszego po 
sobie p raw a;  bo  i logiczniej jest z Canninga 
odmówienia protektoratu  zrobić wniosek o mil- 
czącem uznaniu służącego rządowi na Otahciti 
praw a udania się w tym względzie do innego 
mocarstwa. J a  z mej s trony p rz y z n a ję , iż to 
właśnie uważanie rzeczy spow odowało  mnie 
n ie  odrzucać pro tek to ra tu ,  gdy mi tenże ofia
row anym  b y ł !« Admirał następnie stara się d o 
w ieść ,  że ,  gdy objął w yspy  M arquesas dla 
F ra n c y i ,  rozsądek radził mu uprzedzić Angli
ków, k tórzy  zapewne nie by liby  zaniedbali 
wcisnąć się na Otaheiti. Zajścia, które miały 
miejsce przed detronizacyą Królowej Pom areh  
opow iada Admirał w tenże sam sposób ,  jak już 
dawniej o tern wzmiankę uczyniliśmy. P o r u 
cznik m arynarki R cine ,  którego wzięcie jako  
G uberna to ra  Otaheiti Admirał nader  pochwalił,  
w ysłany  został by  rządowi osobiście zdać spra
w ę  o korzystnym stanie rzeczy. D la ob ja
śnienia kroków  ze s trony  ministeryum przeciw 
Oficerowi temu po p rzybyc iu  jego do Paryża, 
powiada K o n s t y t u c y o u i s t a  co następuje: 
»G dy  Pan Reine zalądował do Bordeaux i na

tychmiast się dowiedział, iz ministeryum Admi
rała nic uznało i jego odwołało, w yrzekł w  pier- 
Wsze'm uniesieniu gniewu: Ale to szkaradnie! 
Przyspieszył on następnie swoją p o d ró ż ,  b y  
ministeryum jak najprędzej w rzeczy tej oświe
cić. W sza k że  skoro p rzy b y ł  do P a r y ż a , oka
la ło  s ię ,  iż rząd własną jego osobę uważał jako 
depeszę i dla tego więc pod zamknięciem ściśle 
t y ł  strzeżony, i z nikiem rozmawiać nie mógł.« 
Dziś dowiadujem y się, iz Pan  Reine znów na 
wolność puszczony został. —  Sprzeczka tym 
czasem w sprawie O t a h e i t i  po przedwczoraj

szych debatach Izby D eputow anych  w gazetach 
nawet z wielką prowadzona jest żarliwością. 
Dzienniki oppozycyjne pow tarzają  swe daw ne 
argumenta na korzyść Pana  Dupetit Thouars .  
D z i e n n i k  S p o r ó w  u trzym uje ,  że Admirał 
wskutek własnego oświadczenia potępiony zo 
stał i w zyw a oppozycyą ażeby dowiodła z jego 
sprawozdania , iż rząd popełnił omyłkę.

W  pałacu E ły s e e - B ourbon  robią p rzygo to 
wania do przyjęcia Księżny K e n t ,  która około 
25 .  Kwietnia opuści L o n d y n ,  b y  się udać 
przez P aryż do Niemiec.

S praw a względem Otaheiti na now o wywołała  
żarliwą walkę o p p o z y c y i , t a k , iż teraz nader  
dużo ruchu i życia objawia się na posiedzeniach 
parlamentarskich. Nastąpi zapewne krizys gabi
n e to w a ,  jeśli się uda k rucyata  oppozycyi p rze
ciw P anu  Guizotowi. O p p o zy c y ą  zacznie od 
u trzym yw ania ,  iż rząd ostatniego sp raw ozdania  
Pana Dupetit Thouars  nie ogłosił w całej jego 
rozciągłości,  ale racze'j właśnie te miejsca pomi
nął, które zajścia na Otaheiti w praw dziw em  
przedstawiały świetle. Ze spraw ozdanie to, 
tak jak je  wczoraj pow tórzył D z i e n n i k  S p o 
r ó w ,  nie jest cal ko witem, o tein przekonać 
się można na  pierwszy rzut oka. K w estya 
więc ,  czyli gabinet będzie chciał p rze rw y  po- 
zapelniać. O p p o zy c y ą  chce wnieść, a b y  w y 
znaczono kommissyę, k tóraby  Pana R e in e ,  Ad- 
julanta Admirała Dupeti t  Thouars  wysłuchała 
i z tego sprawozdanie złożyła Izbie. Łatwo 
sobie wystawić jak energicznie gabinet sprzeci
wiać się będzie podobnem u wnioskowi. W s z y 
scy mężowie stanu muszą w tern podzielać z d a 
nie rządu ,  że Izbie nie służy praw o słuchania 
podrzędnego u rzędnika ,  jakim jest Adjutant 
Admirała D upeti t  T h o u ars ,  bo  są odpow ie
dzialni Ministrowie m arynark i i spraw  zagra
nicznych, co w sprawach wydziału swego Izbie 
wytłumaczyć się mogą. Jeżeli się więc to nie 
u d a ,  oppozycyą  chce wniosek uczynić ,  obej
mujący pośrednią naganę polityki ministeryalnej. 
Gabine t wszelako naganie takowej ulegać nie 
chce; w olałby się cofnąć aniżeli podobne  vo- 
tum przyjąć

P. R e in e ,  Adjutant Admirała Dupeti t  T h o u 
a rs ,  wczoraj od  Ministra m arynarki otrzym ał 
pozwolenie przestawania bez przeszkody z swoi
mi przyjaciółmi; wysiedział 6 dni w hotelu M i
nistra nie mogąc ani słowa z nikim pomówić. 
Ukazał się wczoraj wieczorem w politycznym 
salonie znakomitego pewnego D eputow anego  
i by ł naturalnie l e l i o u  d e  la s o i r e e .  B ył 
jednak w kouwersacyi swej bardzo ostróżuym.
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 15 .  Kwietwnia.

U nia  18. p rojekt O ’Connclla w Queens- 
Bencłi w  Dublinie znowu toczyć się zacznie. 
O bża łow au i wniosą o unieważnienie w y ro k u  
z p rzyczyny  mniemanych uchybień co do for
m y  a g d y b y  jednak potępiający w y ro k  zapadł, 
udadzą się w drodze w r i t  o f  e r r o r  do Izby  
W y ż s z e j .  R ząd  korpus m arynarzy  w Irlandyi 
znacznie powiększy! zapewne z obaw y  przed 
skutkam i,  jakie w y ro k  potępiający 0 ’ConneIla, 
za sobą pociągnąć może.

N o w y  irlandzki bil spisywania list w y b o r 
ców nie znalazł tu dobrego przyjęcia. D o w o 
dzą tu ,  że now y  bil ogranicza praw o  dawania 
głosu , które zawiera a r tykuł dzisiejszego p ra 
w a ,  udzielający go wszystkim majątkom 10  
funt. szterl. dochodu przynoszącym , k iedy od 
daw na większość sędziów irlandzkich postępo
wała stanowczo według p raw a dotąd istnieją
cego. D ow odzą dalej,  że udzielenie prawa w y 
borczego osobom , opłacającym podatek ubo
gich od 3 0  funt. szterl. dochodu ,  nadaje to p ra 
w o  małym dzierżawcom zupełnie od swoich 
dziedziców zależnym , czego rząd jednakże nic 
mógł mieć na celu, ponieważ podobne stosunki 
zawsze w ypadają na szkodę rolnictwa i kraju. 
T i m e s  także podobnie sądzi o piojekcie Lorda 
Eliot i uw aża ,  że nowy projekt do praw a o w y 
borach sprzeciwia się doświadczeniu i zdrow e
m u rozsądkowi,  ponieważ nic zapewnia nieza
leżności wyborcom. »Największem zlein, mó
wi ten dziennik, jakie nur tu je  reprezeutacyę 
n a rodow ą Irlandyi,  jest brak  niezależności i słu
żebność w yborców , pod wpływem zew nętrz
nym  ciągle zostających, dla tego prawdziwa re- 
prezentaeya uczuć ludu nie może już dziś mieć 
m iejsca, i jeszcze trudniej będzie można ją 
otrzym ać praw dziw ą, gdy now e postanowienie 
zależność tę powiększy. Irlandzki posiadacz 
g run tow y więcej daleko w pływ u w yw ierać  m o
że na swego dzierżawcę jak angielski, ponie
waż uprawa gruntu jest w  Irlandyi jedynem 
źródłem u trzym ania ,  a jednakże w Anglii ro z 
ciągnięcie praw a w yborow  do 3 0  szylingowych 
czasowych dzierżawców, oddało władzę w y 
borczą p raw ie  zupełnie w ręce posiadaczy g run
tow ych. Skutki tego objęcia w ładzy  w y 
borczej dotąd jeszcze na jaw  nie wyszły, ale 
wkrótce  okaże się wpływ poświęcenia zasady 
ogólnej interessom stronnictwa. Dla tego p o 
winniśmy unikać tego b łędu w  Irlandyi."  Po 
up ływ ie  feryi w ielkanocnych rozpraw y nad 
bilem Lorda E lliot,  punkt ten lepiej wyjaśnią.

M ianowano już Kommissyę, która zająć się

ma kw estyą założenia portów  bezpieczeństwa 
(harbours  o f  refuge) na kanale la Manche. N a 
je j czele stoi Admirał Sir Byarn M antin, pod  
nim zostaje 9 członków, znaczniejsi z nich są 
Gener.  porucznik Sir H ow ard  Douglas ,  K on tr
admirał D u n d as ,  Pułkownik Colquhoun i kilku 
Oficerów  iużenieryi i artyleryi.

W  dniu 3. b, m. na  tutejszym głównym po- 
cztamcie wypraw iono  expedycyę listów najwięk
szą ,  jako  kiedykolw iek była. Zajmowała ona 
1 0 0  skrzyń  z listami, w każdej skrzyni zna j
dow ało  się 5 0 0 0  listów, które za pomocą dróg 
żelaznych miały być w ypraw ioue do  portów, a 
z tamtąd do rozmaitych części świata.

W  roku  1 8 4 3 .  p rzyby ło  do Anglii 1 9 ,5 6 4  
statków kupieckich, zawierających razem ła 
dunku  3 ,9 2 5 ,4 2 2  beczek, odpłynęło  zaś 2 1 ,3 8 0  
liczących 3 ,7 5 3 ,3 6 9  beczek ładunku ; w  tem 
wyliczeniu okrętów  nie rachuje się statków nie- 
naładowanych.

W e d łu g  wiadomości z K apu  angielski b ry g  
o 10  działach po uporczyw ej walce został przez 
statek hiszpański murzynami handlujący, zato
piony.

G l o b e  m ów i:  Ogłoszono niedawno traktat 
handlowy, z Chinami zawarty, wraz z taryfą i 
innemi waznemi punktami. P rzekonyw am y się 
z niego, że żadnemu Anglikowi wewnątrz Chin 
nie wolno podróżować. Artykuł 9. zapewnia 
wzajemne w ydaw anie  przestępców i zbiegów, a 
art. 10. s tanowi, że w każdym  z pięciu portów  
przebyw ać ma statek wojenny  angielski, ażeby 
przestrzegać porządku  pomiędzy p rzybyw ają-  
cemi okrętami kupieckiemi i powagę konsula 
utrzymywać. W e d łu g  art. 12. konsul angielski 
powinien uwiadamiać władze chińskie o każdym 
kontrabandiście , o którym tylko wiadomości 
zasięgnie. Żadnemu zaś okrętow i chińskiemu 
nie będzie wolno bez paszportu prowadzić han
dlu w jednym  z rzeczonych pięciu portów. 

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 5. Kwietnia.

Minister sk a rb u  uwiadomił kommissyę, k tó 
rej polecono w ybudow anie  pałacu na kongres 
D epu tow anych ,  że będzie co miesiąc wypłacał 
potrzebne pieniądze w ogóle wynoszące 2 0 0 ,0 0 0  
piastrów, a królowa spodziewa się, że budowa 
tego pałacu skończoną zostanie w pierwszych 
dwóch latach jej panowania.

W ieśc i o nowej zmianie minisleryaluej w zno
w iły  się od dni kilku, ale jak się zda je ,  nie 
mają żadnej dostatecznej zasady, i bez wątpie
nia puszczone by ły  dla spowodowania zniżenia 
papierów publicznych. Ci spekulanci giełdo
w i,  którzy  nie zuając planów ministra skarbu,
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przed dwoma lub Irzema miesiącami posprze-  
dawali wiele papierów, nie są po większej czę
ści teraz w stanie wypełnienia swych zobowią
zań , ponieważ nie spodziewali się tak nagłego 
i wielkiego pójścia w górę 3 procentow ych pa
pierów. — Ażeby więc spow odow ać zniżenie 
w  kursie ,  nieszczęśliwi ci spekulanci puszczają 
w  obieg najdziwniejsze wieści,  i właśnie w czo
raj dowodzono na giełdzie, że minister skarbu  
z łoży ł urząd. W  skutek lej bezzasadnej wieści 
sp a d ły  cokolwiek 3 procentowe papiery ,  ale 
podniosły się wkrótce, gdy dowiedziano się, i e  
ani minister skarbu ani jego koledzy nie myślą 
się podaw ać do dymissyi.  Nie b rakuje  tu w pra
wdzie na chciwych władzy, k tórzy  chętnie w ło
ży l iby  na siebie wieniec pokoju  przez dzisiejszy 
gabinet słusznie zarobiony, k tórzy  sądzą, że oni 
ty lko  mogą kraj uratować. Nie próżnują oni 
także i na podstępach im nie z b y w a ,  ażeby po
różnić gabinet pomiędzy sobą i odjąć mu zaufa
nie królowej.  —  Ale wszyscy znają tu te oso
b y  chciwe w ładzy  i w iedzą ,  że ani królowa 
rządząca, ani jej matka nie są im p rzychylne; 
co się zaś tycze generała Narvaez, to ten wie 
dobrze ,  że dzisiejszy gabinet wspiera go jedy  
nie. D la tego można być pewnym, że zmiana 
ministeryałua nie tak rychło tu nastąpi.

P rezes rady. Pan Gonzalez Bravo, daje dziś 
wielki obiad, na k tóry zaproszouo wszystkich 
ministrów i generała Narvaez. Mówią, i e krół 
francuzów przysłał Panu  Gonzalez Bravo w ie l 
ki krzyż legii honorowej. Minister skarbu Pan 
Garcia C.arasco został mianowany margrabią de 
Santa Olalla.

Z N a w a r r y  dowiadujemy się, że naczelnik 
polityczny potwierdził w ybory  do ayuntamiento 
odby te  według formy w F u  eros używanej.  In- 
stalacya władz miejskich odbyła  się uroczyście 
31.  z. m. według starych form. To  ustąpienie 
uczynione starym zwyczajom prowincyi w y 
w arło  d o b ry  w pływ  na umysły mieszkańców 
N aw arry .  TaKŻe tamtejsze duchowieństwo wię
cej godzi się z dzisiejszym stanem rzeczy, k tóry  
jednakże nie zmniejszył wcale jego w pływ u na 
l ud ,  a w położeniu duchow nych  tę tylko za
prowadził  różnicę, że zniół dziesięciny. Sło
wem spokojność nie tylko w N a w a r z e  ale w 
prowincyach biskajskich jest zupełna i wszystko 
każe się spodziew ać,  że dzisiejszy 8tan rzeczy 
trwać będzie ciągle. Z wielką gorliwością pra 
cują wszędzie nad poprawieniem daw nych  a 
urządzeniem nowych d ró g ,  a wielka liczba w y 
robników  znajduje p rzy  nich dla siebie dość 
z-naczny zarobek.

Z P a r y ż a ,  dnia 8. Kwietnia.
Królowa Krystyna natychmiast po p rzybyciu  

swein do M adry tu  odby ła  kilka konferencyi 
z Prezesem ra d y  i Generałem Narvaez. W e d le  
jej zdania ,  stan w yjątkow y w Hiszpanii ustać 
powinien i Kortezy pow inny  b yć  w krótce zwo
łane. G d y b y  zaś nie można dójść do końca 
z teraźniejszemi Kortezami, wówczas mają b y ć  
rozwiązane i nowe w y b o ry  winny nastąpić a rząd 
ma nadzieję, że te na jego korzyść wypadną. 
A żeby oddalić od siebie wszelki pozór reakcyi, 
K ró low a K rystyna chce usunąć z gabinetu G e
nerała M azaredo, k tóry  by ł ślepem narzędziem 
G enera ła  N arv aez ,  i jak najrychlej zastąpić go 
przez G enera ła  S errano ,  łub innego jakiego 
męża więcej od  k ra ju  lubionego. Także jest 
bardzo skłonną przy jąć ,  tyle razy  przez G en e 
rała Narvaez podaw aną dymissyę, i przez to 
p okazać ,  że trzymać się będzie polityki umiar
kowania i łagodności, kiedy gwałtowny chara
k te r  lego Generała tylko do surow ych k roków  
ją skłaniał.  Spodziewają się, że oddalenie tych 
dwóch ludzi uczyni wielkie w rażenie na k raju  
i na kortezach i może ułagodzi wzruszone dziś 

..stronnictwa. Dla zakończenia tego wielkiego 
dzieła zgody , ogłoszoną być  ma ogólna am- 
nestya.

T u r c y a.
Z B e j r u t u ,  dnia 8. Marca.

Reszyd Basza, k tóry  miał być  przyłączonym 
do sztabu spodziewanego Naczelnego wodza tu
reckiej armii udał się na parostatku »Petki-cze- 
wneh< do Konstantynopola. —  Said Abdelal 
B ei,  by ły  G uberna to r  cywilny Akry, znajduje 
się w więzieniu w Bejrucie za nadużycia, ja 
kich się dopuścił w wioskach około Akry. Pod  
pozorem jakiegoś podatku  zebra ł  on tam dla 
siebie 3 5 0 ,0 0 0  piastrów. — Essad Basza o trzy
mał now e rozkazy co do rozdziału okręgów pod 
względem ju rysdykcy i kajmakanów. W  tym 
celu w ydał on do książąt syryjskich stosowny 
okólnik , w którym ich uwiadamia, że ich okręgi 
będą poważane. Zresztą postanowiono, że 
w  każdej wiosce pod ju ry sdykcyą  D ruzów  b ę 
dzie się zawsze zna jdow ał zarządzca księcia 
chrześciańskiego w raz z delegatem tegoż dla 
strzeżenia interesów chrześciau, a w wioskach 
D ruzów  pod chrześcianami, mają się zna jdo
wać tacyż urzędnicy ze strony D ruzów . Co 
się tycze stolicy Deil e l-Kam ar, postanowiono, 
że dwaj podkajmakani chrześciański i druzyjski 
wraz z Kadym będą sprawiedliwość wymierzać 
i porządek utrzymywać. O ddzia ł wojska re 
gularnego dow odzony  przez Pułkownika , b ę 
dzie tam stał kw aterą ,  kilka bateryi ar ty leryi
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właśnie tam się udało. Dcii el Kamar jest naj- 
ważniejszem miejscem w L iban ie ,  dla tego tak. 
zwraca na  siebie uwagę rządu.

Xięst\va naddunajskie.
Z B e l g r a d u ,  dnia 2 2 .  Kwietnia.

Niechaj gazety donoszą co chcą o ustaleniu 
spokojności,  porządku  i szczęścia w Serbii, 
k to  się rzeczom z bliska p rzypa tru je ,  ten po
znaje coraz jaśniej, ze w idokrąg polityczny, 
zamiast się w ypogadżać ,  coraz się bardziej za
sępia. C iz sami m ężow ie ,  którzy  ku  obale
n iu  dawnego porządku rzeczy tak czynnymi 
się pokazal i ,  nie objawiają teraz bynajmniej 
dostateczue'j woli i siły, jakaby  była potrze
b na  do restaurowania tylekroć wstrząśniętego 
kraju . Postrach ma to przygnieść, coby  u- 
miarkowaniem i łagodnością pojednać należało: 
złośliwe donoszenie odbiera sowitą nagrodę; 
w ładzcy  rozpadają się na now e stronnictwa, 
a rady  łudzi rozsądnych podpadają wzgardzie. 
Z  6 do 7 0 0  więźniów politycznych skazano 60  
n a  śmierć. Nie chcemy tu mówić o sposobie 
śledztwa, o ciężkich kajdanach, o nocnych ró 
zgach i innych męczarniach używ anych  do w y
muszenia w yznań ,  ale nie możemy tego pomi
nąć ,  że pomiędzy potępionymi są znakomici 
S erbow ie ,  jako  b y ty  Minister Zwetko Raje- 
w icz ,  byli Senatorowie Gligorewicz, Herbes, 
Tucakow icz ,  Szabaraz i inni. S łychać ,  że 
Książę Alexander w yrok  śmierci podpisać my
śli , a te'm samem podkopać jedyną jeszcze pod 
stawę jakiejkolwiek ch luby , że dotąd nie p o 
kazał złej woli i złego serca. Senat radzi jesz
cze o tern, ale pomiędzy senatem a księciem 
panu je  od  niejakiego czasu jakieś n ieporozu
mienie. J a k  uległym jest rząd dla p o r ty ,  po
kazuje już następujący przypadek. T urek  jeden 
ośmielił się na publicznej ulicy w  Belgradzie 
w śród  dnia ciąć Serba ja taganem , a gdy  się o 
to  uskorzouo ,  dał rząd odpow iedź ,  że trze
b a  by ło  T u rkow i z drogi ustąpić, że teraz z 
T u rc y ą  zadzierać n ie można i t. p. Książę u- 
n ik a ,  j a k s ię  zdaje , wszelkie'j styczności z T u r 
kam i i rezydencyą swoję przenosi do  pałacu 
w  ostatniem przedmieściu leżącego, k tó ry ,  g ru 
b y m  otoczony  rnurem, kupił za 1 3 0 0 0  dukat, 
od  braci Simiczów.

Rozmaite wiadomości.
■ D z i e n n i k a  d o m o w e g o  wyszedł

N r.  8. i z a w ie ra : A rtykuł w stępny (o potrzebie 
dania takiego wychowania synom i córkom, któ- 
r e b y  je usposobiło do przejmowania snadnego 
idei czasowych.) — Stanisław S trawiński,  kon-

federal Barski (z opowiadania). —  O jciec  M a
rek (dalszy ciąg). —  Rozmaitości,  M o d y  i o b 
jaśnienie ryciny.

O g r ó d  z i m o  w y  K r o l l a  w B e r l i n i e  zo
stał na początku Lutego o tw ar ty ;  du. 5. Lutego 
sam dw ór go zwiedził. — Dwie sale środ
kow e z sobą połączone, stanowiące główną 
część całego gmachu —  mają razem 3 6 0  stóp 
długości, 8 0  szerokości i mogą wygodnie 6 0 0 0  
osób pomieścić, nie liczy wszy w to piąter dol
nych  i górnych (jak i tunel podziemny dla fai- 
ka rzy  i pijących piwo). Sala ś rodkow a różo
wego koloru ,  jest upiększona ozdobami wyzlo- 
couemi. Pułap jest białego ko loru ,  również 
w bogate ozdoby  wyzłacany i w powietrzu 
sztucznie zawieszony, naddasze z mdłego szkła 
jest upstrzone złotemi gwiazdkami. Sale p rzy 
legające są napełnione wazonami kwiatów, ro 
ślinami spicjnemi (powój wije się po szpalerach 
i koszach ozdobnych). Przeszło 2 0  lóż i p o 
kojów  pobocznych ciągną się na około głównej 
sali, a wszystkie w ytw orn ie  um eblowane i bo- 
gatemi materyjami wybite.

B u d ż e t y  p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h .  — B u 
dżet fraucuzki wynosi podług najnowszych o b 
liczeń około 1 2 / 7  mil. ir. podczas gdyAuglia, która 
opłaca procenta od długu państw a cztery  razy  
od powyższej sum y większego i która u t rz y m u 
je liczną m a ryna rkę ,  nie ma większego budże
tu jak  1 2 0 0  milionów franków ; przvte'm i na 
to pamiętać na leży ,  że kruszec jest w Anglii 
w mniejszej o wiele wartości,  niż we Fraucyi.  
Budżet państwa pruskiego wynosi szóstą część 
francuzkiego, budżet austryacki dwie siódme 
części, a naw et rossyjski,  k tóry  podają na 1 1 0  
mj^ rubli,  ty lko część trzecią. D ochody całej 
Rzeszy niem ieckiej, w yjąw szy  P rusy  i A ustryę  
równają się ty lko piątej części dochodów  P ań
stwa francuzkiego. O kazu je  się w ięc ,  ze całe 
N iem cy, policzywszy do R zeszy  niemieckiej 
Austryę i P rusy, nie zdołają przez podatkow a
nie nawet dwóch trzecich części tej sum y w y 
prowadzić, jakiej F rancya  na budżet potrzehuje.

S t a t y s t y k a  a k a d e m i i  f r a n c u z k i e j . — 
L ’a c a d e m i e  f r a n ę a i s e ,  która wzięła począ
tek w ro k u  1 6 2 9 .  jako  tow arzystw o prywatne ,  
w  roku  zaś 1 6 3 5 .  przez Richeuliego na stopień 
akademii wyniesioną zos ta ła ,  liczyła od chwili 
założenia aż do dnia dzisiejszego w swojern gro
nie książęcia ze krwi królewskiej,  13  kard y n a
łó w ,  4 a rcybiskupów , 6 marszałków Fraucyi,  
2 0  ministrów, 15  nauczycieli książąt panują
cych i wiele innych w ysokich i znakomitych o- 
sób. Między jej członkami znajdowali się mia-
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no wicie Corneille ,  Racine, Lafonta ine ,  Bossuef, 
B o ileau ,  Feue'lon, Volta ire ,  M ontesquieu, La- 
b u ry ere ,  Buffon, d’Alembert, Cuvier  i Casimir 
Delavigne. Przeciwnie postrzegamy z zadzi
wieniem, iż mężowie jak Descartes, Pascal, 
R otrou , Moliere, la Rochefoucauld, Me'nage, St. 
R e a l ,  R cgnard ,  Bourdaloue ,  C hau lieu ,  Je an  
Jacques ,  Jean  Baptiste Rousseau, Bayle i P iron  
nie byli p rzyjęci w grono tego uczonego zgro
madzenia.

P o d a r u n k i  ś w i ą t e c z n e .  — . J a k  przed 
kilkoma la ty  w  Londyn ie  pewien przem ysło
wiec zalecał publiczności na święta Bożego N a 
rodzenia swój magazyn —  z trumnami, tak 
i w tym roku  na podarunki N ow ego roku  zale- * 
cono po p a r y s k i c h  dziennikach najdziwniej
sze rzeczy. M iędzy innemi pewien dentysta 
ośw iadczy ł,  ze w  pierwszy dzień Nowego roku 
jest gotów poświęcić swoje usługi, jeźliby kto 
swemu krew nem u lub przyjacielowi na poda
rek now oroczny  —  ząb w yjąć kazał.

K a s t y  m i ę d z y  k o b i e t a m i  w  S a r d y n i i .  
—  Nie masz kraju  oprócz S a rd y n ii ,  gdzieby 
każda klasa towarzystwa miała dla kobiety wła
śc iw e,  osobne nazwanie. I t a k  d a m a  oznacza 
kobietę pierwszej godności,  s i g n o r a  żo n ę z ś re -  
dnie'j k lasy ; żona adwokata lub lekarza zowie 
się n o s t r a d a ,  żona dzierżawcy e o n  ta d in  a 
p r i n c i p a l e ,  żona kmiecia c o n t a d i n a  r u 
s t  i c a ,  a połowica rzemieślnika a r t e g g i a n a .

L e g a t .  —  Zm arły  niedawno w Anglii H ra 
bia C oven try  zapisał rocznej pensyi 5 0  funtów 
szterlingów panuie Brunton j a k o  n a g r o d ę  
z a  j e j  c n o t ę .  T ak  brzmi dosłownie jedna 
pozycya w testamencie. Słusznie dziwićby się 
należało nad tym pomysłem, że ktoś chce na
grodzić dziewczynę pieniędzmi za jej cno tę ,  je- 
żli jej nie przyszło t rudno ,  zostać cnotliwą, ale 
fu zachodzi ta okoliczność, że miss B run ton—  
b y ła  aktorką.

—  S z y b k o ś ć  a n g i e l s k i c h  w y ś c i g ó w  
k o n n y c h .  —  N a s ławnych gonitwach ang ie l
skich w Newm arket biegały niektóre konie 
^  rzeczywistem znaczeniu tego sfowa prędzej ui- 
*eli »na skrzydłach wiatru." Podług w y racho 
wania Derham a wynosi szybkość najmocniej- 
szego w iatru w  Anglii ty lko 66 stóp angielskich 
!)a sekundę , jeden  koń zaś, nazwiskiem G er-  
^ a i u ,  ubiegł w 4 minutach przestrzeń 4 angiel- 
skich mil. W  r. 1 7 4 5 .  założył się pocztinistrz 
Thornhill w  S tilton, iż w 15 godzinach 2 1 5  
11111 angielskich ubieży i wygrał zakład.

N a p o l e o n  n a  p o b o j o w i s k u . — Dzien-  
i»k S e n t i n e l l e  d e  1’a r m e e ,  który od czasu 
do czasu podług pewnych źródeł ciekawe szcze

góły z życia sławnych wodzów ogłasza, zawie
ra co następuje: Ile razy  Napoleon pom iędzy  
swymi żołnierzami się z n a jd o w a ł , jeździł zaw sze 
na koniach arabskich , o fraucuzkie'm siodle 
i czerwonym aksamitnym czapraku , k tó ry  b y ł  
zawsze tego samego koloru i podw ójnym  złotym 
galouem obszyty. W  dniach przeglądów w o j
skow ych miewał czaprak ze złotemi frenzlami 
i na około w liść h a f to w a n y : a koń  był cał
kiem jedwabną siatką pokry ty .  W  olstrach 
b y ły  ząwsze dwa nabite pistolety, k tóre  jeden 
z mameluków jego w  porządnym  stanie u trzy
mywał. O prócz  tego znajdowały  się jeszcze 
w  olstrach pieczona ku ra ,  butelka Bordeaux, 
chleb i kubek  do picia. S re b rn y  flakon z s ta 
ry m  koniakiem służył rzadko samemu N apo le
onowi, lecz zato bardzo często żołnierzom, k tó 
rzy  przy  jego boku ranieni byli. Koczując nie 
kładł się nigdy N apo leon ,  ty lko siadał o d w ro 
tnie na krześle,  na którego przed siebie obró 
conym  grzbiecie zazwyczaj się opierał,  a n a re 
szcie zasypiał.  Jeźli by ł  czas dżdżysty ,  wsiadł 
do podróżnej landy ,  zaopatrzonej w materac 
i stolik do pisania. Codziennie,  naw et w dnie 
b i tw y ,  robił Napoleon staranną toaletę,  pielę
gnował troskliwie swe piękne ręce i golił sobie 
brodę. P rzy  wyruszeniu  Napoleona na w y p ra 
wę rossyjską w ro k u  1812 .,  po trzebow ano dla 
niego i jego najbliższego orszaku 7 6 ,  zaś do 
transportu  jego bagażów 1 4 0  koni. P ow ozy  
cesarskie dzieliły się na trzy  k lassy; do p ie r
wszej należały 2 pow ozy  samego Napoleona, 2 
przeznaczone dla jego ad ju tan tów , 4 lekkich 
powozów berlińskich e n  r e s e r v e ,  i 3 p o w o 
zy gabinetowe; do drugiej klassy należało 12 
pow ozów  z kuchnią i garderobą,  przyczem o- 
raz namioty i jedno czołno wieziono. P ow ozy  
z ważnemi papierami szły zawsze w  pośrodku 
starej gwardyi. Podczas bitwy miał Napoleon 
zw ykle  dw a konie, jeden z tych b y ł  ów sław ny 
siw osz, trzeciego konia używ ał Napoleon tylko 
podczas pochodu.

S ł o ń  a k t o r e m  — Ze i słoń dobrym  akto
rem b y ć  może, okazało się na sceuie w M a r 
sylii, gdzie ten rubaszny  panicz 33* razy  raz 
po raz występował. B ył on uczniem braci 
M affoy,  k tórzy  wiele krajów  zjechali, p ro d u 
kując swego słonia na najpierwszych teatrach 
W rolach gościnnych. Sztuka, w  której w y 
s tępow ał,  nazywała się: " K io u n y , czyli Słoń 
i Paź,« i miała naturalnie o tyle  ty lko wartości, 
o ile się w niej dziwna pojętność zwierzęcia ob
jawić mogła. Najtrudniejszymi i najpiękniej- 
szemi scenami słonia K io u n y ,  b y ły :  osw obo
dzenie swojego Pana z w ieży, przyczem mu
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piln ik  w górę podaw ał i śpiącem u stróżowi nad
zw yczaj chytrym  sposobem  klucz w ykradł, po- 
te'm taniec uiezgrabuego zw ierzęcia w  w esel
nym  korow odzie , w reszcie w alka z gadziną, 
i jego osobliw ie podziw ienia godna śmierć od 
ognia z ręcznej b ron i ścigających go wrogów. 
N ajpiękniejszą wszakże a o raz i najczulszą czę
ścią gry  jego by ła owa scena w ostatnim  akcie, 
gdy  jego pani z płaczem  swego dziecięcia szuka, 
k tó re  w lesie zgubiła. W te d y  okazuje się w ier
n y  K iouny  w głębi i niesie na trąbie dziew czy
nę w ołającą sw ej matki. Lecz oto rw iący s tru 
m ień w strzym uje k roki słon ia; w y ry w a w ięc 
drzew o z ziem i, kładzie je  mostem przez w o
d ę , stąpa po tej w ąziutkiej k ładce i podaje 
dziecię w objęcia matki. D ług ie , szumne ok la
ski wznoszą się na pochw ałę w ybornej sztuki! 
O lb rzym ie zw ierzę postąpiło  o kilka kroków  
naprzód  i spo jrzało  swe'mi roztropuem i oczym a 
na pub liczność ; zdaw ało się przecież nie mieć 
najm niejszego w y o b rażen ia , aby  te huczne okla
ski jego się tyczy ły . C ała gra K iounyego  by 
ła jak  najdoskonalsza , b y ł zaw sze w swoim cza
sie na scen ie ; w ychodził i odchodził sam bez 
p rzew ódzcy , słuchając ty lk o  sw ojej w iernej 
pam ięci.

(Ro%m. Lwotu.)

S p r z e d a ż  p u b l i c z n a  c e l e m  r o z p o r z ą 
d z e n i a  s i ę .

S ą d  N a d - Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .  
W y d z ia łu  I.

D o b ra  ziemskie Z a d  o r y  z wsią D r o z d z i c e  
do  takow ych należącą i folwarkiem  R oszkow o, 
w  pow iecie K ościańskim  po łożone, sądow nie 
oszacow ane na 57997 Tal. 14 sgr. 4 fen. w edle 
taxy , mogącej b y ć  w raz z w ykazem  hipo tecznym  
i w arunkam i w R egistra turze naszej przejrzanej, 
m ają  być

d n i a  27.  C z e r w c a  1 8 4 4 . r. 
zrana o godzinie lO tej w  m iejscu zw ykłych  po 
siedzeń sądow ych sprzedane.

W sz y sc y  nieznajom i w ierzycie le realni w zy
w ają  s ię , aby  się pod  uniknieniein w yłączenia 
najpóźniej w term inie niniejszym zgłosili.

S u k cesso ro w ie : U rszuli z Prusim skich p ierw 
szego ślubu T u rn o , drugiego d ’A lfo n s, ro d zeń 
stw o  A d o lf, A rthu r, W ła d y s ła w , J ó z e f ,  Ale
x an d ra , W in cen ty  i Stanisław  d ’A lfo n s , z p o 
b y tu  n iew iadom i, na k tórych  ty tu ł possessyi 
w k s ifd z e  h ipotecznej także zapisanym  jest, za- 
pozyw ają  się na takow y publicznie.

P oznań , dnia 30. L istopada 1843.

Nasiona warzyw (ogrodowizn), 
kwiatów i 
ekonomicznych traw na paszę,

osta tn ie w  czystych  gatunkach i ze znajom ością 
rzeczy  na trw ałe  traw nik i, na pastw isko  i k ra 

jan,) (rzn ię tą ) paszę dla rogacizny, na pastw isko 
dla koni', na pastw isko dla ow iec pom ięszane, 
poleca stosow nie do w ykazu  nasion do gazety  
tej Mr. 95. w e w t o r e k  dnia 23 .,K w ietnia r . b . 
przyłączonego.

Fryderyk Gustaw Folii, 
W ro c ła w , ulica Schm iedebriicke N r. 12.

N adzw yczajne zebran ie K om itetu p o sta n o 
w ione  na dzień 30. K w ietnia 1844. o 4 te j z p o 
łudn ia  ; nadzw yczajne w alne zebranie rów nież
0 4tej z południa dnia 1. M aja 1844. w  lokalu  
T ow arzystw a.

W y p is  z p ro to k o łu  1. M arca 1844. T o w a rz y 
stw a rolniczego W . X P. w Gnieźnie.

M o s z c z e ń s k i ,  p. T .

Destyllacya i fabryka likierów 
M. O rensłe ina  (w  rynku)
w Lesznie zaleca skład najprzedniejszych
1 prawdziwych likierów z f r a n c u s k i e g o  
w i n a  w wszelkich gatunkach i za najtań
szą cenę.

N adsełkę suszonych C zeskich  śliwek* 
w ybornego  gatunku , o trzym ał i p rzedaje  w p a r-  
tyach  cetuar za 6 |  Tal.

J a n  Ig. M e y e r ,
N r. 70. N ow ej i S ieró t u licy  narożnik.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 20. Kwietnia 1844.
Sto N a |ir. kurant
po

prCh
papie
rami.
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